
 

 Po przeczytaniu Ewangelii i Psalmu 50 kapłan bierze kadzielnicę i okadza palmy. 
Diakon: Do Pana módlmy się. 
Chór: Panie, zmiłuj się. 
Panie Boże nasz, który zasiadasz na cherubinach, Ty wzbudziłeś moc 

Twojego Syna, Pana naszego Jezusa Chrystusa, aby zbawił świat przez krzyż, 
pogrzeb i zmartwychwstanie swoje, który przyszedł do Jerozolimy na 
dobrowolną śmierć, a ludzie pozostający w ciemności i lochu śmierci, wziąwszy 
znaki zmartwychwstania, gałązki drzew i gałązki palm, głosili 
zmartwychwstanie. Sam, Władco, i nas, którzy ich naśladując w wigilię tego 
dnia nosimy w rękach palmy i gałązki drzew, zachowaj i ochroń, jak owych 
ludzi i dzieci wołające Tobie: Hosanna. Zachowaj i nas, abyśmy w pieśniach i 
śpiewach duchownych mogli osiągnąć życiodajne zmartwychwstanie po trzech 
dniach, w Chrystusie Jezusie, Panu naszym, z którym błogosławiony jesteś z 
Najświętszym, i Dobrym, i Życiodajnym Twoim Duchem, teraz i zawsze, i na 
wieki wieków. Amen. 

Po odmówieniu modlitwy kapłan trzykrotnie kropi palmy wodą święconą, mówiąc: 
Poświęcane są te palmy pokropieniem tą wodą święconą, w imię Ojca i 

Syna, i Świętego Ducha. Amen. 
 


